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Spotkanie z Lucią Sigalini

8 grudnia, Kielce

Dom Pomocy Społecznej im. Jana Pawła II w Kielcach (ul. Jagiellońska 76) zaprasza na
spotkanie z córką włoskiego malarza Piero Sigaliniego Lucią Sigalini, które odbędzie się 8
grudnia 2009 roku o godz. 14.00. Ilustracją spotkania będą obrazy Piero Sigaliniego.
Piero Sigalini był ojcem biskupa Domenico Sigaliniego, który odwiedził Niepołomice z okazji
otwarcia wystawy upamiętniającej XXX rocznicę pierwszej pielgrzymki Jana Pawła II do
Polski. Wówczas padła propozycja zorganizowania wystawy obrazów autorstwa jego ojca.
Wystawę zatytułowaną “Kolory, emocje, pejzaże niziny padańskiej” można było oglądać w
Niepołomicach, a wkrótce będzie gościć w Muzeum Historii Kielc.

Ksiądz biskup Domenico Sigalini współorganizował Między-narodowy Kongres Młodych “Jan
Paweł II z Młodymi”,
który odbył się w czerwcu tego roku w Kielcach.

Piero Sigalini urodził się 27 maja 1908 roku w Dello, we włoskiej prowincji Brescia.

Zdobył dyplom malarstwa na Akademii św. Łukasza w Rzymie, gdzie akurat odbywał służbę
wojskową. Drugi dyplom, wraz z tytułem dekoratora, zdobył w szkole dekoracji świętego
Marcelego. Przez całe życie, wraz z trzema braćmi, prowadził prace restauracyjne pałaców i
kościołów, malując freski, dekorując sufity oraz malując pejzaże ścienne pod portykami
domów. Pasjonował się muzyką. Grał na gitarze i na mandolinie oraz śpiewał fragmenty oper
i arie sakralne.

W 1943 roku dostał się do niewoli amerykańskiej i trafił do Algierii, gdzie doskonalił sztukę
malowania portwerów. Po zakończeniu wojny wrócił do kraju, gdzie 9 sierpnia 1945 roku
ożenił się z Cesirą Ratti, wdową po swoim bracie Augustynie, biorąc pod swoją opiekę
czwórkę jego dzieci. Z tego małżeństwa na świat przyszło kolejnych sześcioro potomków. W
międzyczasie kontynuował rozwój swojej pasji – malarstwa – organizując serie wystaw,
poprzez które szybko zyskał uznanie włoskiej publiczności.

Na emeryturze poświęcił się całkowicie sztuce. Zmarł 5 marca 1975 roku, w swojej
rodzinnej miejscowości.


